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K O N  F E  D E R  A C  T l  y E N E R A L N E T  
k r ó l e s t w a  e o l s k i e g o .

O by w a t e l e  Powiatu Kieleckiego w  
skutku u c h w a ł  R a d y  Jeneralney Kcmfede- 
t a c y i  Jeneralney pod dniem i L ipca  1812 
z a p a d ł e y , tchnąć na y c z y  t lszym ogniem 
mi łośc i  O y c z y z n y , po wezwaniu  Rana 
Z a f t ęp o w ,  przyfląpil i  do aktu sobie prze 
ZDaczonego. W .  Podprefekt  tegoż Powia­
tu w e z w a ł  J 'W.  Jozefa Nieinciewskiego 
P o s ł a ,  i żby  do s p ra w o w a ni a  obowiązku  
M a r s z a łk a  przyfląpił .  J W .  M ar sz a łe k  w 
krotk iey  sw oiey  pr ze m o wi e ,  w y f t a w i w s zy  
cel zgromadzenia tego ,  w e z w a ł  na Asses- 
sorow JW.  Franciszka  Dobieckiego M a r ­
sza łka  bywszego i JW.  Antoniego Sad ow­
skiego b/ wszego  Sędziego Pokoiu Powia­
tu R e l e c k i e g o ,  na Sekretarza zaś Urodź. 
Franciszka Ł o c h o w s k i e g o ,  który w t ym  
mieyscu o d c z y t a ł  akt  Konfederacy i  Jener. 
B r ó l e f iw a  Poi .kiego  w W a rsz a wi e  dnia 28 
Cz erw ca  18-2 zrobiony.

Po  zaietyno mieyscu przez Członki  
w y b r a n e ,  zgromadzeni  O b y w a t e l e  P o w i a ­
tu Kieleckiego o ś w i a d c z y l i ,  ze bez żadne­
go w y i ąt ku  przyl iępuią do aktu Konfede- 
rac y i  Jeneralney i ś lubuią ,  ze zamierzo­
ny  cel wszt lk iemi  si łami  popierać będą 
przez poświęcenie się ca łkowite  tak osob 
jako tez i maiąt kow swoich , ze aż do 
w y l a n i a  ofiatniey kropli  krwi  poświęcą 
s i ę ,  że posłuszni rozkazom Konfederacy i  

Jeneralney Króle f lwa  P o l s k i e g o , i wdzię ­

czni W i e lk ie m u  W skr zes ic ie lowi  N A P O ­
L E O N O W I  aż  do grobu będ ąc ,  wp ai ać  
tę wdzięczność w  naypoźaieysze  wnuki  
swoie nie przel ianą;  że w  ka żd ym  mo­
mencie tam gdzie honor i  O y c z y z n a  w z y ­
wać ich b ę d z i e ,  zemtlę przeciw nieprzy-  
iac o om wągolney  matki  poniosą , i ws ze l ­
kiemu-siłami braci syyoich złotąd w  niewo­
li obcey  leczą cy ch,  po s i ł kow ać  ftarać się 
będą

J W .  Stanisław Cieński  Pos e ł  Heb-N
dowski  i Marszałek Se ymiku tegoż P o w i a ­
tu w dniu 30 Łipc^ r. b o db y t eg o ,  do­
niósł  że O b y w a t e l e  pr aw o g ło sowania  
m aią ey  z meogramczonem dla tak świę- 
tey sp raw y poświęceniem się do Konfede­
r a c y i  przyRąpili .  Równie  liczni O b y w a ­
tele prawa g łosowania "niemaiący a  temu 
Se ym ik ow i  przytomni w. oddzielnym Ak- 
cessie podobneż chęci oświadczy li .

O b y w a t e l e  gminy miafla wolno-hau- 
dlowego K r a k o w a  na zgromadzenie poli ­
tyczne w dniu 25 L ipca  r. b. zebrani  po 
zagaieniu posiedzenia przez W.  Mączyn-  
skiego Deputowanego  t e y ie  gminy gorli­
w y m  i pięknym głosem naRępuiącjr akces 
do Konfederacyi  podpisali.

Zgromadzeni  O b y w a t e l e  gminy  dru- 
giey mial ia wolno handlowego K r a k o w a ,  
poruszeni do n a y w y ż s z e g o  iiopnia czuło­
śc i ,  w y l e w e m  łez  radosnych twarze  ich 
r o s zą cy ch ,  po wykrzy knie niu  "n ie c h  źy ie  
W i e l k i  N A P O L E O N  nasz z b a w c a — Niech 
ży ie  Król  nasz —  niech ży i ą  bratnie z w y -  

cięzkie armue —  niech ży i e  wiecznie,  w  “■



nich Polska  w  randze Króle ftwa na nowo 
po wskrzeszeniu Ogłoszona:  o św ia d cz y l i  w  
świątyni  pana  zaftępow, ,  ze z ochotą i 
chęc ią  nay  więks zą  w i ą ż e m y  s ię ,  przy Hę- 
puieury i akcess cz yn ie m y  do aktu Kon- 
federacyi  Jeneralney Król e f l wa  Polskiego,  
ofiaruiąc majątki  i życ ie  nasze na w y p a r ­
cie że wszyftkich części  ziemi Polsk iey  
n ieprzyjaciela,  k t ór y  tęż Jztemię o y c o w  
naszych uiarzmił  i p r z y w ł a s z c z y ł .  —  T a ­
kowe wiązanie  się nasze ,  przydąpienie i 
akcessu uczynienie do aktu Konfederacy i  
Jeneralney podpisami naszemi  z imion i 
nazwisk w obliczu Boga  świ ata  i sędziego 
n a y w y ż s z e g o  myś l i  i serc naszych utwier­
d z a m y  ^ T u  nalłępuią. )

W  podobnym zapale  , chęci  i gorli- 
wości  odby ło  się zgromadzenie gminy  irze- 
c i ey  tegoż miafta K rak ow a pod przewo- 
dniftwem W .  K rzy żan o ws ki ego  teyże  grni- 
ny  De pu to wa ne g o ,  k tór y  w  głosie s w y m  
zagaieniu mian ym po wyftawieniu  celu 
zgrom rdzenia wy ra z i ł :

Nie potrzeba w a m  O by w at e l e  przy- 
pomi ' '
popełń
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M a m y  pom oc  w potędze Wie lk iego Wskrześ 
siciela na y dr o żs ze y  O j c z y z n y  n a s z e y , n i e  
ż a ł u j m y  dla niey ofiar,  nie ż a ł u y m y  ma- 
ią t ko w,  a nawet  ży c i a  samego.  —  Konfe-  
d era cy a  Jeneralna Króle f lwa  Polskiego od­
z y w a  się do nas z ufnością , a b y ś m y  b y l i  
pomocą  świętemu iey dziełu ziednoczenia 
rozszarpanych części Królef twa  Polskiego.  
—  Z a p i su y m y  się ochotnie w księgę akces- 
sow tu p rze d f t aw ion ą, niech nasze uro- 
czylte ś l u b y ,  które tu w  obliczu nieba 
czyniemy dźwignienia naydroz. izey uaszey  
O y c z y z n y  na wieczność w tćy księdze w y ­
ryte zoftaną. —  Księga ta poświęcona po­
tomności , niech do ch o wa  n a j d a l s z y m  po­
koleniom n a s z y m ,  tę czyftość ducha z ia- 
ką dla O y c z y z n y  pa ła m y.

O b y w a t e l e  Powiatu Olkuskiego od­
prawi li  Seynaik na dniu 27 L ipca  r. b. w  
celu przy ftąpienia do Konfederacy i  Jene­
ralney Królef twa  Polskiego.  JW .  Bukowski  
Sędzia P oko iu ,  przew odn icz y ł  te muż 'Sey-  
mikowi  w  zaftępftwie nieobecnego JW.  
Pos ła  rzeczonego Powiatu.

Prefekt  Departamentu Krako ws ki ego  
przesyłaiąc  Radzie Jeneralney 4- T  oftatnie 
zgromadzenia pol i tyczne ,  u czy ni ł  nadępu- 
iac y  R a p p o r t ,  który da wy ob raż eni e  o pa- 
t fy ot y zm ie  O b y w a t e l i  miafta Olkusza.

W  dopełnieniu obowiązku  Ar ty k u ł em  
cz wartym Uniwersałem z dnia 30 Cz erwca

•111'  rJ l -  w n y " - j ~ r. b. na Prefektów w ł o żo n y m  pośpiesza
irrac, kto zabo yf tw o O y czy zn y  n a s z e j  Freffikt Departamentu Krakowskiego  przed- 

n ' ~  Juz Sprawiedliwość przedwie- f iawić z a ł / czme Raflzie Konfederlć.yi  Je-spr
czna  z a c z r n a  rozciągać swą  karę nad tern 
mocarftwem,  które nam tyle  klęsk , tyle nie­
szczęścia sp ra w i ł o ,  dos yć  ielt wyftawtć  
pamięci  waszey  smutny obraz ziemi tey  
na  którey życ ie  w z ię l i ś m y ,  a szczególniey 
m ia d a  naszego. —  Nie ieden z nas iett le­
szcze ' . .żywy świadek i uczednik tych  
k r z y w d ,  które nam przez M oskwę w y r z ą ­
dzone hy ły .  —  Wieież  to razy to samo 
przedmieście ręką tych  Barbarzyńców pod­
palone ogniem spłonęło?  Czyież  tu b y ł y  
d o m y  na tych pudych  p lacach,  ieżeli nie 
przodków na s zy ch ,  na których dz isiay  
wid z ie tny  ty lko  żałosne g r u z y ,  iedyne 
dziedzi ftwo które się nędzy n as ze j  po nie­
szczęś l iwych  oycach  dodało .  C z y  liż te 
same zwal iska  nie zdaia się nam przyp o­
minać 1 w z y w a ć  do sprawiedl iwey  pom- 
fly na tym odwiecznym naszym nieprzy- 
iacielu. —  Zgrom adzeni O by w at e l e  teraz 
czas wyr oki em  samego Boja  oznaczony , 
a z e b y - m y  poszukiwali  k r z y w d  naszych.—

neralney Króle flwa  Polskiego księgi akces- 
sowe O b y w a t e l i  prawo g ło so w a n i a  maią- 
cycli  z Powiatu Hebdowskiego.  —  O b y ­
watel i  prawo g łoso wa nia  m aią cy ch  z Po­
wiatu Olkuskiego ,  O by w at e l i  gminy dru- 
g iey  i gminy  trzeciey miada wolnego h a n­
dlowego Krak ow a.

Z iaką świętnością i z iakim zapałem 
przyf ląpii i  O b yw at e l e  pomienionych Po­
w ia tó w i gmin do tak chlubnego i na z a ­
wsze pamiętnego zw iąz ku  Konfederacyi  
narodu Polsk iego ,  doczytać  się raczy nay-  
w y żs za  Rada z dołączonych m o w , opisow 
Ranportow tak M ar sz a łk ó w iako i prezy-  
duiącycl i .

Do tych dodać tu winien Prefekt  
prawdziwie  cz yn  narodowy O b y w a t e l i  
miai la Górniczego O lk u sz a . —  Ci sz anowni  
Ob yw ate le  przez c a ł y  przeciąg dwóch ob­
cych Rządów u kr y w al i  z n a j w i ę k s z ą  tro­
sk liwością drogi Herb Króleftwa Polsk ie­
go ciesząc się iedynie  nadaicia przywrócę-



nia kiedyś tego narodówegó znaku do da- 
w n e y  iego okazałości .  —  Jakoż na widok 
zos;o,inadzaiacych się w  ich murach Ob y-  
w a i e l i  z Powiatu na Sey ir . ik ,  na  cdgł< $ 
zy i e  Pol ska !  mieszkańcy  Olkusza p r z eh  ci 
n a y ż y w s z e m i  uczuciami  radości  Herb’ z 
d a w n a  u k ry t y  w y d o b y l i .

Czterech wiekiem z nich nayf iars zyc h  
w  kt ór y ch  twarzach  na y w i ę k s za  p o k a z y ­
w a ł a  sie w e s o ło ś ć ,  d la  oddania pow in­
ny ch  dz‘ ięk Panu za l lępow zaniosło Herb 
o d k r y t y  do kościoła w czasie odbywaiace-  
go się przed rozpoczęc iem Ćieymiku na‘bo* 
zeńftwa ! a po ukończ ony m nabożeńttwie 
w y w i e s i l i  Herb ten na  domie gminnym- z 
o kr z yk am i  na yw ię ks zey  radości.

Z  fa r y  za J. 22. Sierpnia. 
Dokończenie dołączonych do dwunajiego 

btulletyna rapportnw.

Rapport K ita  la rcn tu  ( M ar. M acdo' 
nalda ) do Keta AJ aj ora ^jenerała z  ^fa- 
kobsztatu d- 22 Lipca.

Mci  Xze ! W tym momencie o godzi- 
nie ^tey wieczorem odbieram doniesienie 
od Jene ra ł a 'Gr aw er t  o rozprawie d. 19 pod 
Ekau.  —  P r z y b y w s z y  do Bo wska  zaią ł  
m ieysce  Jeneiała Rica rd ,  a kiedy piecho­
ta  przechodzi ła  A x e n ,  tegoż czasu P uł k;  
B o e d e r ,  Adj.  Br ó i ew sk i ,  a  i ego Szef  szta­
bu , wz iąwszy  60 koni , udał  się na rozpo­
znanie położenia.  O półtorey mili  od 
Bo ws ka  spotkał  podsłuchy nieprzyiaciel- 
s k i e , i ł a two ie o dp a r ł ,  lecz w k r ó t c e  z  
i ch ftałości p o m i a r k o w a ł ,  że m i a ł y  za  so­
b ą  znaczne si ły.  Oti rzegł  więc Jenerała 
G r a w e r t ,  u r a z e m  prosi ł  o d w a  sz wa dro ­
n y  j azd y  i o pół  bateryi  konney artylle- 
ryi .  Mim ta odsiecz p r z y b y ł a ,  n ie pr zy i a­
ciel  z gó ry  przekonawszy się o słabości  
podiazdu Pułk.  Roeder , uderzy ł  na niego^ 
lecz zna lazł  dżlelną obronę zaiętego liano- 
■wiska. Nierówna ta potyczka  coraz  w i ę ­
c e j  nabierała ż y w o ś c i ,  i coraz bardz iey  
groziła Prus ako m ,  kiedy major Stiern p r z y ­
b y ł  zp uł k i em  i w s z y n i  dragonów. M ęż n y

len ofl .ccf  dzielnie udfcrzj ł  na jazdę ń.«- 
p l z y i a c i e l s k ą , z łamał  ią zupełnie i śc igał  
a ż  do lasu,  gdzie 1 anąć musia ł  zat izy-  
man y  oguiem piechoty.  Strar iPniepfzyia-  
ciel w tey pogoni oprocz wielu zabi tych  i 
ran io n yc h,  offlcera i 20 ieńcow.  Prusa­
c y  iłracil] iedntgo zabitego i 20 ranionych,  
między  któremi b y ło  trzech ofi icerow , to 
iefi Kapi tan Hr. Brandenburg piką w pier­
si pchnięty , i d w a y  ołi icerowie r pułku 
Igo dra gon ów ,  którzy  o pa tr zy ws zy  swo- 
ie rany  powrócil i  do b i tw y  po źn ie ysz ey ,  
M a i ą  nadzieie , że rana Hr. Brandenburg 
nie będzie niebezpieczną ( o n  ieli bratem 
natura lnym Króla.  } Podług  rapportow 
Pułk.  Roeder M aj. Stieru i Hr. Branden­
burg bardzo się pięknie popisali .  Wzięci  
W niewolą w tey gonitwie , zgodnie powie­
dzieli , że z wieczora znaczne posiłki  p r z y ­
szły do Ekau.  Z tey p i z y c z y n y  w y s ł a l i  
M oskale  na odebranie Bo ws ka  podiazd  ze 
ąch batal i ionow piechoty , kuku sz wa d ro ­
nów u ł a n ó w ,  z puiku koza ko w i  kilu u 
dział  z łozony.  Opro cz  tego potężre s i ły  
zb iera ły  się pod Ekau pod zasłoną bateryi  
od dział  iociu  Pułk.  Roeder za t rz y m a ł  
sie na m ie ysc u ,  z którego odparł  nieprzy- 
iac ie la ,  a  Moskale  fianęli naprzeciw o 
2,oco krokow.  Uw iadomiony  o tern Jene­
rał  G r a w e r t ,  pol ianowit  posłać  r o z k a z  
Jen. Kl e i l i ,  a że b y  p r a w y m  brzegiem rze­
ki Ekau podepuiąc ,  zaszedł  nieprzyiacie-  
lewi  z boku i z t y ł u  , gdy  tym czasem sam 
gotował  się do uderzenia z przo du.—  T r o ­
chę p ierwey  by łem posłał  Jenerała Kleilt 
do Ranken i Dra bin ,  na wielką  drogę z 
Herberger do Rygi.  Jen. Cr aw er t  rus zy ł  
więc  do Ekau.  Jazda odparła l irzt lcow 
na p r aw ym  brzegu tey  rzeki pef tawionych,  
iako tez na le wy m zb.era iących się. W  
tern fłanowisku zat rzymała  s-ę czekaiąc 

na p r zy by c i e  Kleilta, Skoro o  zbliżeniu

)*(
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*ie lego gotlał  ottrzezony przez pierwsze li córą z wielu flron od<*brał. ze n le t>rzy?ą^
w y f t r z a ł y ,  J:n. Gr aw er t  z b l i ż y ł  się, do 
n ie przy jac ie la ,  pr zeb ył  wą wó z  z i a z d ą ,  
a r t y l l er yą  i Hrzelcami;  z częścią piecfto- 
t y  w y t r z y m a ł  a t t a k ,  a z drugą wą wó z  ob ­
chodzi ł .  Z drug ie j  fłrony Jen. Kleili  d z ie l ­
nie nacierał  opieraiąc lewe sk rzy dł o  o E- 
kau.  Długo  t rw ała  ta k r w a w a  potyczRa  ; 
.Moskale bronili  sw oicgo  f lanowiska z nay- 
w i ę k s z y m  uporem; 'eden podiazd  zupeł­
nie odc i ę t y ,  w a l c z y ł  do oftatka. -Jednak 
męztwo P ru sa kó w przemogło j l i c zb e , a  
mądre rozporządzenie nacze lników i offii- 
cerow tryumfowaro  nad zaciętością i u p o ­
rem. W  pół  do -ętey wieczorem z łamani  
i rozproszeni zoflali  Moskale.  Świadka* 
mi  zr tyc ię z tw a  dnia tego s ą ' i  chorągiew 
i  kilkaset jeńrow , m iędzy  któremi znay- 
du.ą s]ę w y ż s i  officerowie.  Stracił  nie­
przy jac ie l  znaczną liczbę zabi tych i raoio - 
nych .Niemała też ielt f irata P ru sa kó w,  
między  zabitemi ielt 3 off icerow , to ieft 
K a p  Esbeck z pułku i g o d r a g o n o w ,  któr y  
z  rana w a l c z y ł , Podpuł.  R o e d e r ,  k tóry  z 
nay  wiek sza natarczywośc ią  u d e rz y ł  na  
p iechotę ,  i Por.  W a l l i s  z bataliidnu fizy- 
l i i erow pułku a g o , który z n a t a r c z y w o ­
ścią  prowadzi ł  f irzelcow. Jeszcze nie ode­
b r a ł  Jenerał  Gra wert  rapportow szczegól­
n y c h ;  poźniey  ma zebrać wszy i lk ie  szcze­
g ó ły  o rozprawach i ftratach. Jazda  Pru­
ska z a w s z e  n a j s k u t e c z n i e j  d z i a ł a ł a ,  ona 
też w y t ę p i ła piechotę M o s k i e w s k ą ,  lecz 
c iągłym marszem, i całodzienną poty czką  
w y c i e ń c zo n a ,  n*d milę da l ey  ścigać n i ’  
mogła.  Jen. Grawert  roz u m ie ,  że n ie p rz y ­
jaciel  leszcze w y bi er ze  iedno ftanow-isko 
m i ę d z y  Eka u,  a  R y g ą  lecz tem ła tw ie y  
(Spodziewa z*ę w y p r z e ć  go f lamtąd,  im w i ę -  
c e y  potyczka  doia 19 L .p c a  u p o k o r z y ł a  
M o s k a l o w ,  a  podniosła ducha Prusaków,  

,3ednak żezeli  p r a w d z i w a  teft wi a do m oś ćt

ciel czeka ieszcze na  p o s i ł k i , k t órv ch  
część pod czas potyczki  pr zy by ła  , ieft rze­
czą p ew n ą ,  izby da ley  nie potrafi ł  poftą 
p ić ;  w s zak że  ws zy  fik 0 weżyni co ty l ko  bę.  
dzic w  m o c y  iego. Korpusem M o s k i e w  
skim dow odzi  Jen. L ev i s  Jen. Gra we rt  
d on es i ,  i e  t rudno mu w y m  enić celuia- 
c y c h ' officerow , ponieważ  wszysc  y bez 
w yiątku  ożywieni  t y l i  iednym duchem 
dzielności i i tdną chęcią potkania się z nie­
przyjacielem.. W  pierwśzey  wc ln ey  chwi li  
przyśle  mi rapport z większemi  szczegó­
ł a m i ; tym czasem w ym ie nia  Jen. K l e i s t ,  
k i ó r y  tak doskonałe obroty  n a k a z a ł ,  j z  
t ak ą  dzielnością u d e r z y ł ,  że temu przypi-  
suie zw yc ię ztw o .  INiewie.n , czy  podiazd  
w y s ł a n y  do M it a w y  wszedł  do tego mia- 
fia, Jen. Gra we rt  pr zy d ai e„  że chwała  d la  
P ru sa kó w z b i r w y  d, 19 i ca ła  iey korzyść 
n«leży  się P uł k o w n ik o w i  Roeder ,  sze fo­
wi  iego sz t abu ,  ,k tótv  z r ó w n a  ottrożno 
Scią iak odwagą  prowadzi ł  w o y s k o  do at- 
t ak u ,  i przykładem swoim zachęcał .  Pro­
szę W . X .  Mci  wyl taw ić  J. C.  K.  Mci p i ę­
kne w każdy in wźględzie pr zy m io ty  tego 
officera , i prosić o  w z g l ęd y  dla iego z a ­
sług. Jen. C r a w e r t  tak toył sk ro m ny ,  i e  
ani siebie , ani swoich off icerow , ani sw8- 
go sztabu nie w y m i e n i ł ,  choc iaż  w zysejr 
bardzo pięknie popisali  się. Chwa leb ną  
ta rozprawa w pierwszym początku 'woy-  
n y  , obiecuie nadal  now e ko--yści .  Cłaciey 
W .  X. Mość prosić J.C. K- Mości  o p o ch w a ­
ł y  i o nagrody dla Prusaków.  —  Jeftem —  
M arszałek X ie  Tt-renta.

Rapport Xcia R e?» :.o ( V!ar. Uuitnot ) do

X cia M a j ira yeti- rała  , z B u łe y  , d.
3r  Lipca  w i t  w e tor 'tri.

Mci  X ż e ! Mam honor zdać sprawę 
o poruszeniu korpusu rr.oiego ud d. 28 na  
Siebiez.  T e^ o ż  dnia j t a  b ry gad a  lekkiey
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ja z ly  i bataliion piechoty Hanęły ii brodu Rozkazałem  ietnu posłać p o iia td y  nad
pod S a p i e ż y n e m , gdzie moll  zbudo wa ć  ka- 
za iem.  Mię dzy  B i a ł ą ,  a Sapieżynem Ra- 
Ł ę ł y  obozem d y w i z y a  iws za  i a g a ,  pod 
Ł a z o w k ą  Racę ła  d y w i z y a  z Dz isn y  w y ­
słana .  Brygada  óta lekkiey  j a z d y  ^prze­
znaczona  do za s ło ny  marszu tey  d / w i z y i ,  
zo f ta ła  napadniona pr^ez 1,400 czyl i  1.J0O 
hu zar ów  pułku Grodzieńskiego i koza ko w,  
którzy  w brod przeszli Drysrę pod Faleu- 
cami.  Pułk 8my lekkiey j a z d y  , k tór y  
sam ieden w y t r z y m a ł  ten a t t a k , flracił  
bl isko 80 koni w a lc zą c  z nay  więks zą  od­
wagą.  Br ygada  t a ,  napa Ro wa na w  m a r ­
szu , led.vo o godzinie u t ę y  w eczorem 
Ranęła na mieyscu.  Z drugiey ftrony na 
drodze do S iebie ia  5ta b ry gad a  spotkała  
d .va  szwadrony  pułku Rygskiego.  Jen. 
Cat lex  uderzył  na nie i kilk u jeńców zabrał .  
Z  rożnych rapportow i w z w i a d o w  od­
k r y ł o  się d. 29,  ze Jen. Rulniew z a j m o ­
w a ł  Fa len cy  we 4.000 pi echo ty ,  z puł­
k iem huzarów Grodzieńskich , sma pu łka­
mi  kozackiemi  po 500 l u d z i , Oma d z i a ł a ­
mi ar tyl lery i  k o n n e j  i iama działami  
ar t y l le ry i  p i e s z e y , i ze Xze Witgenflein 
p o ł ą c z y w s z y  się z X c i e m  Repninem,  osa­
d z i ł  Kokenow i Oswieie.  D.  30 z rana 
rus zy ł em  do K l a c zy  z 6tą brygadą jazdy  
l e s k i e j  1 i w s zą  d y w i z y a  piechoty.  D y ­
w i z y a  aga i ki rysserowie poszli w  tęz 
Rronę i zaięb G ł o w i c z e ,  Soko ł  i Lisę. Zo- 
Rawi łem 3cią d y w i z y a  u Sapiezyna  dla 
pi lnowania  brodu,  nadto przydałem 6tą 
br yga dę  j azd y  , dla uw a ża ni a  brędow Za- 
showskiego  i Puleneow.  P r z y b y w a i a c  do 
K l a c z y  o godzinie n f l e y  rano,  posłałem 
po di a zd y  do Jai-ubowa , kę d y  przechodzi  
droga d o  O św ia t  i K o k e i o w a ,  spot ka ły  
one i przepędz i ły  patrol nieprzyjacielski .  
Jen. Legrand p.anął w Ja kub -w ie  z oułna- 
mi 20 i ym  lekkiey  p iec ho ty ,  z 5<>tvm li- 
c i i o w y m ,  i zn Ą tym  t trzelcow konnych.

Swoianę d la  rozpoznania.  T y m c z a s e m  
> u ł k  2301 Rrzelcow ko nn yc h ,  w y s ł a n y  na 
trakt  do S ie bieza ,  pr zy pr ow ad zi ł  młodego 
officera ze sztabu Moskiewskiego ,  k t ór y  
iechał  z  Siebieza do K l a c z y  do Jenerała 
WitgenReina .  W  krotce rzeczony  pułk 
w z i ą ł  adjutanta Xc ia  Witgenłteina powra-  
caiacego z Siebieza z papierami  m a l o w a ł -  
nemi o Ranie artyl leryi .  O  godzinie 4 łe J  
wieczorem dowiedz ia łem się , źe moie pod­
jaz dy  odparte z o l ł a ł y , i ze nieprzyjacie l  z 
wie lką  si łą szedł  na  Jakubowo.  W  rzeczy  
sa m e y  w y R ą p i ł  i z w i ó d ł  bitcyę z^2óftym 
pułkiem , k tóry  nay piękniey  broniąc się , 
u tr zym ał  się przec iwko wszyt tk im usi ło­
waniom Moskiewskim dla wy  parcia iego 
ze wsi. Szczególuiey  Rara ł  się n ieprzy ja­
ciel zagrozić nam z boku przez opan ow ani e  
wielkiego lasu panującego nad dol iną ,  w  
którey lezy  wieś Jakubowo.  Jen. Legrand 
poftawił  tam .ęóły p u ł k ,  którego żadna  s i ­
ł a  M os ki ew sk a  nie zdoła ła  ftamtąd w y r u ­
szyć.  B r y g a d a  Jen. Maisson p r z y s z ł a  ku 
wsparciu  pierwszey  linii. W ’ ściśnionem 
flanowrsku,  z iedney firony gęf lym lasem, 
a z d rug ie j  d o m a m i ,  nie mogłem w i ę k s z e j  
uf lawić ba le ry i  nad d z i a ł  22. Przeciwnie 
Mos kale  u i y l i , 36 d z i a ł ,  ponieważ  z ie l i  
Rrony szersza b y ł a  dol ina;  s i ły  tez da le­
ko  większe rozwinąć się m og ły .  Jednak 
w a l k a  t rwała  az  do godziny  lOtey w i e ­
czorem bez na ym nie ysz ey  Kraty. Spro ­
wa d zi ł em  d y w iz y a  Jen. VeTdier,  k tóry  Ra- 
na ł  w  odwodzie.  Kirysserowie  u s z y k o ­
wal i  się w  rezer wie ,  ponieważ niepodobna 
b y ł o  i-ch u ż y ć  na tern Rauowisku Sądzi ­
ł e m ,  ze nieprzyjaciel  szczególnie za m ie ­
r z a ł  udadź się na S iebieź ,  dla zas łonienia 
drogi do 1 'eterzburga, i ze przeto nie bę ­
dzie upierał  sie przy oiworzeniu sobie drogi  

przez Rla czę , '  lecz skoro t y lk o  Świtać za-



e z ę ł o ,  Hćttyćliiijfaft aftami, ponowił .  Po  
długiem i tęgiem firzelauiu z a r l y l L r y i , u- 
derzy ł  na zamek Jakubowo.  Już b y ł  na 
d z i e d z i ń c u , w  tern pułk sóty rzuci ł  fuj na 
niego z bagnetem,  zar az  300 trupem p o ło ­
ż y ł  , 500 w z i ą ł  w  n i e w o l ą , a resztę aż  do 
lasu zapędz i ł .  Po  t e y  rozprawie zd a w a ło  
się mnie ,  ze niepodobna b y ł o  skutecznie 
a t t a k o w a ć  nieprzy iac ie la  w  tern l ianowi* 
sku. Z ty łu za  mną b y ł  w ą w ó z ,  poltano* 
w i ł em  wiec  takie czynić  obroty , a żeb ym  
go  przyciągnął .  W  obudwoch dniach prze* 
Sz łych  utraci li śmy około  400 rannych.  
Nieprzy iac ic l  bardzo ucierpiał .  W z i ę l i ­
ś m y  ofcoło kćoo  j e ń c ó w ,  między któremi 
ieil  wielu officerow , k tórych sami nie ttra- 
c i l i śmy.  —  W t y m  momencie donoszą mnie, 
ze  n> iprzyiac.el  usiluie onanować  brod na 
D r y s i e .  W y d a i ę  więc rozRazy Jenerałom 
Ca i le x  i Albert  tam f l o i ą c y m , aże by  nie 
bronili .  Jeżeli nieprzyiaciel  p r z e y d z i e ,
dopełni  życ z eń  m o i c h .  M a m  honor
b y d ż  , i t. d.

(Pod. ) M arszałek X ie  Reggie.
Z  B ia łey  d. 1 Sierpnia o to wieczorem.

Mości  Xiaze ! ' W c z o r a y  wieczorem o 
godzinie i i  uderzył  nieprzyjaciel  na  woy-  
z ka  poflaw lone na obronę brodu Sapieży-  
na.  Pod ług  danego rozkazu w  t y ł  cofnę­
ł y  się. Przez całą noc pof tępował  w  z a ­
m iarze  uderzenia na nas ,  do czego iuż 
przysposobi l i śmy s.ę. O świtaniu po ka ­
z a ł y  się chmury l irzelcow i bo zak ow  , 
tudzież  kolumn z wielkim wrzaskiem id ą­
cych. do a t taku:  lecz ar ty l lery a  na leżycie  
u llawiona  i dobrze usłużona,  u m ia r k o w a ­
ł a  ten za p ę d ,  i po chwi li  zmusi ła do roz­
win ięc ia  się. T y m  czasem formowały  się 
nasze k o lu m n y ,  a 3 d y w iz y e  tak l lanęly  , 
ze iedna po drugiey mog ‘ y  z a y m o w a ć  toz 
sa mo  ftanowisko.  Kiedy tak ws zy l iko  
p r zy go t ow an o ,  rozkazałem p o yśd z  do a u
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takti. Z razu tęgo f lawili  Się Moska  Tej
lecz daremnie.  W oka  mgnieniu byl i  z ł a  
mani  w D i y s s ę  Wepchnięci.  Uciekl i  więc 
zo f t a wi ws zy  w ręku naszych  14 d z i a ł ,  13 
w o z o w  p r o c h o w y c h ,  2000 je n co w ,  i za­
s ł a w s zy  plac c a ły  aż do rzeki trupami.  
Rz ad ko  kiedy  widz ia łem plac więks zey  
Fzezi. JJywizya Jen. Legrand n a y w i ę c e y  
d o k a z y w a ł a .  1>. w i z y a  Jen. Yerdier  ści­
g a ł a  uchodzących  o pół torey  miii od po. 
b c i o w i s k a , drogą do Siebieża , ciągle za.- 
daiac nay wi ęk s zą  klęskę. Od gonitw dniu 
30 tiracił n ieprzyiacicl  ok oł o  4000 jeń­
c ó w ,  naymniey  4000 zabitych  albo ranio­
nych,  a z  na sz yc h  żadnego nie w z ią ł  W 
niewolą.  Jenerałowie,  officerowie i ż o ł ­
n i e r z e , okazal i  naywi ęks zą  odwagę  Ta- 
zda lekka Jen. .Caftex bardzo pięknie i  
szczęśl iwie wa lc zy ła .  P o ź m e y  doniosę o 
w o d za ch ,  officerach i i n n y c h ,  k tór zy  
szczególniey  popisali  s ię,  i dla  k t óry ch  
prosić będę o wz glę dy  Cesarza.  —  M a m  
honor i t. d.

v Pod )  M arszałek X ze  Reggło.
Prywa tne  lifly i które dz i i  z  Burgos 

odbieramy ( w y r a ż a  dziennik pańl iwa) za- 
wiera ią  c iekawe szczegóły o rozprawie w  
okol icach Sa lamanki ,  W sz y l l k i e  zgadza-  
ią s ię ,  iż pobicie Angl ików b y ł o  p ew n e,  
gdy  Xże Raguzy ( M a r s z a ł e k  Marmontj )  
raniony  zoliał.  Mieoddzielne od takiego 
przypauku zamięszanie,  przeszkodzi ło  na- 
szem w o y k o m  do popierania swoich  ko ­
rzyści  i odniesienia większych.  Strata 
w o y s k a  Angielskiego ielt znaczna;  wiele  
ich pułków zn i s z c z o n y c h , wiele jene a- 
i o w  i w y ż s z y c h  ofFicerow zabi tych zoila- 
ło. Pomiędzy  zabitemi liczą Jenerałów 
Rottona,  G a w l e  i A U a r i , a pcźniey  iesz- 
cze Jei .erałow Lemarchand i I.eiiń, M a r ­
szałek Beresford,  ieden z na rzręczniey-  
sz y c h  generałów A ng ie ls k i ch , ieft iak mo-

/
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wi<» raniony- ,  i um ieraiącego uniesiono z znayduie się na ( L o d z ę *  F r a n c j i  da HI-
poboiowiska.  T r z e j  inni jenerałowie są 
m n i e j  lub w i ę c e j  ranieni.  Dz ień ten,  
k t ór y  b y ł b y  zgubnym ala nieprzy jac ie­
l a ,  g d y b y  nieprzypadek w o d z a ,  za dał  
mu iednak znaczną  klęskę i po/ła- 
w i ł  .go w niemożności  ścigania w o y s k a  
Francuzkiego  , które cofnę ło  się w  dobrym 
porządku i zaielo dawne  swoie  ńanowisko  
c a d  Duero,  Dopiero d. 24 mogła  nie­
przy jac ie lska  jazda  tylną  paszą  ftraż na- 
paf tować ,  która sk ładała  się z 69ga  liniio- 
wego  pułku. W a l e c z n y  ten pułk iłanął 
ś m i a ło  w  czworogranie  przeciw nieprzy- 
i a c i e l o w i ; flrńsznym pr zy i ą ł  go ogniem i da 
ucieczki przymusił .  W  tey  to walce zgi­
nąć miał  Jenerał  Kot ton,  który Cegielską  
jaz dą  dciwod/.ił. D z i a ł y  się w  tych  roz­
praw ac h cud? w a le cz n o śc i : officer Fran­
cuzki  od i iugo  pułku , u de rz y ł  na officera 
A 'gielskiego , który t r z y m a ł  sztandar , u- 
c i ą ł  mu rękę i sztandar zabrał .  Jak t y l ­
ko woy sko  Francuzkie nad Duerę wrac i ło  , 
o tr z y m a ło  z wszy l lk ic h  flron z W it tor ia ,  
.Madrytu i t. d. posiłki.

W  Angielskim dzienniku the Times 
pod d. 11 Sierpnia c z y t a m y  naftępuiąry 
a r t y k u ł  a wo ysku  połu dni ow ey  Hiszpanii  
pod rozkazami  M a r s z a łk a  Soul t ,  Xcia  
D a l m a c j i :  — ■ " M a r s z a ł e k  Soult  ciągnie z 
n a r o d o w c y  g w a rd y i  wszyf ikie k o r z y ś c i ,  
iakie tylko  o b i ec y w a ć  sobie z niey mo­
żna.  O b y w a t e l s k a  g w a r d y a  Sewill i  ieft 
4000 g ło w liczna i dobrze ćw ic zo n a ;  Kar- 
mony  1200,  Fuentes 300 ,  Xeres 2000. 
G w a r d y e  te o db y w a i ą  wewnętrzną służbę 
i wyręczaią.  l iniiowe w o y sk a .  W  4 pro- 
wine yac h  And aluzy i  1 ER-ramadury z n a y ­
duie się około  30,000 narodowey  gwardyi.  
Jedna d y w i z y a  z 4000 Nierrcow t r z y m a  
osadzone Sierra Moroua  i Manchę , utrzy­
mując związek  z Madrytem,  K a ż d y  pułk  
pieszy sk łada się z 5 batal i ionow; ĄXy

szpanii  i z Hiszpanii  do F r a n c j i , dla pr o­
wadzenia  popisowych  i d o w o z o w , a  5IJ 
w  zakładz ie .  K a ż d y  batali ion ieR 340 
g łó w  mocny.  K a ż a y  pułk ja z d y  sk ła d *  
się przeszło 500 ludz i ;  b r a ko w ał o  im d łu­
go koni ,  ale teraz w s z y s c y  są na koniach 
Daf l awiono  im 5000 kuwi. —  W o y s k o  pod  
Jenerałami  Dro uet ,  L e w a l  i Vd la te  l i c z j  
50,  do 60,ooo ładzi.  Se w i l l a  ieft sk ładem 
wszyRkich potrzeb w o j s k o w y c h  i admi- 
n i l ł ra cy j .  Rzeka  G w a d a lą u iw i ra  zrobio­
na zoi lała az do K o r d u b j  sp ławną i zu­
pełnie iefi zabezpieczoną.  Nie brakuie 
wo y sk u  ani b r o n i , ani ubiorow i t rzewi­
k ó w ,  a koniom rzędów.  L a z a r e t y  dobrzo 
są urządzone i opatrzone.  W o y s k u  nie 
z b y w a  na winie. Pobiera  go z Xerez.  
Bogate  równiny  w y d a i ą  obficie pszenicę , 
k tóra  pr zy n a y m n i ey  dla w o y s k a  wyRar-  
cza.  Mieszkańcy  'długo cierpieli  nledo- 
ftatek. O w s a  nie ieft wie le ;  a le  s ło tny  
podoflatkiem. Konie pasą się t r a w ą  I 
dobrze się utrzymują.  T eg o  rocznie żni ­
w a  są obfite. Przedsięwzięte są środki  , 
a b y  żadne zboże do rokoszanow nieprze- 
chodziło.  G o r y  R o n d y ,  Korduby  i Sier- 
reny Moreny  doftarczaią podoRatkiern 
bydła  na mięsa.  —  M ar sz a łe k  Soult  z w r ó ­
c i ł  szczególniey swoią  uwagę  na odwod.  
Korpus Francuzki  w Grenadzie Roi nay-  
lepiey i ma sw<fj za k ł ad  w mieście Gre- 
n a d z :e ,  które dotąd n a y m n i ey  ucierpia­
ło.  — Sewi l la  ielł o b w a r o w a n a  i zawi er a  
zapas żywności  i ammunicy i  na rok dla 
wo y sk a .  Sza lupy  i armatne łodzie na 
Trocadero z n a y d o w a ł y  się w złem Banie ,  
teraz sa naprawione.  M ars za łek  Soult  
zniós ł  małe sk ła dy  ży w n o śc i  po m.a-  
ftacii ; Sewi l la  dol łarcza  ws z jR ki eg o  na  
ca łą  pr ow inc ją .  W  przypadku t y lk o  
w y p T a w y  za kł ad ai ą  po drogach magazy- 

ay.



X  89* XM onitor umieści ł  z  pism angielskich 
lift z  Th er a n  z  Persy  i pod d. i M a r c a
181 2,  który  w  sobie z a w i er a  : ”  W  te y  
chwi it  odbieramy wi a do m oś ć  o odniesio- 
nem przez Perssow nad Mos kal am i  zw y-  
c ięz twie.  W o y s k i e m  Ferskiem dowodzi l i  
vf ł ‘i cerowie Angielscy,  K r ó l ,  iego W e z e r  
i  c a ł y  d w o r  nie posiadaią  się z  rado- 
Sci. Podobne z w y c i ę z t w o  mianoby  w  Eu­
ropie za  rzecz mat o  zn ac ząc ą;  aie i e  do­
tąd nie zaszło tu ważn ie ysz e  , m aią  go z a ­
tem za  bardzo znaczące.  M os ka le  utraci- 
l i  3i °  ludzi  w  zabi tych 1 500 w jeńcach.  
M  iclkte to z w y c ię z t w o  odniesione zo- 
f la ło  przez 9000 P er s ó w,  z  k t ó r y c h  100 
poleg ło  na placu b o i u . , ,  Nasi  oft icerowie 
(dodaią  pisma angielskie)  bardzo są do­
brze widzianemi  i o bs yp ow ane m i  cukier­
k a m i ,  c iafteczkami  i melonami.  Jeden z 
nich Jerzy Oussel i  zaszcz yc ony  od  K r ó l a  
zo l ta ł  orderem Słońca.  M oskale  będą się 
zapewne dz i wi l i ,  ze nas w Persy i  widzą 
na  C2ele w o y s k  nieprzyiacielskich , gdy  
tym cz ase m  zac h ęc am y  ich w Europie do 
boiu za  naszą sprawę.  L ec z  odległość 
m i e y s c a  wszyl tko w y i aś n i a :  o ff i ceiowie

nasi  nieprzewiduiąc odmiany  w pol itycz­
n y c h  naszych ftosunkach,  kieruią w nay- 
lepszey  myś li  perskiemi s i tami  przecier 
naszemu sp rzymierzyńcowi .

Z  Berlina d. 1 W rzfśnio.
D. 29 Sierpnia p r z y b y ł  tu Francuzki  

Jenerał  d y w i z y i  Hrabia  V and an me ©d 
wielkiego w o y s k a ,  i udał  się przez Pots- 
d am  w  dalszą drogę. T e g o ż  dnia pr zy ­
by l i  Jenerałowie Francuzcy  Barouowie  
Schramm i M en ar d;  p ierwszy  u da ł  się 
za r a z  do Stralsundu.

Am ba ss ado r  F ra n cu zk i  p r z y  dworze  
Peterzburskim, Jenerał  Hrabia Lauri f ton,  

p rzy b y ł a a  fregacie M oskiew skiey z ca-

łem sw oim  poselftwem d. 7 Sierpnia d*> 
L i p a w y , i udał  się zaraz  do g ł o w n e y  
kw a t e r y  N. Cesarza  i Króla.  D o  tegoi  
portu p r zy by l i  na  pr yw at n yc h  Ratkach. 
Sekretarz poself iwa Bawarskiego  H rabia  
Jennisson, i sprawujący  Neapol itanskie in- 
teressa. W ef t fa l sk i  zaś poseł ,  Baron  
Busch,  przy t ym że  dwurze przejechał  d. 30 
przez nasze miatio do Kassel.

Z  Londynu d. 14. Sierpnia.
W  pon.edziałek l in i iowy  okręt  o 

dz i a łach  i slop L y n a  od eskadry P o p h a -  
m a ,  która znayduie się pod bizegami  ^oł- 
nocney Hiszpani i , powróc i ły  do zatoki  
Caws and .  O b a  te okręty  ucierpiały bar­
dzo od tamteyszych.  b a u e r y y  i potrzebują 
znaczney na pr a w y .  PoRradały  także w ie ­
le ładzi w zabi t ych  i znaczną liczbę maią  
ranionych.

Rząd  pozabierał  wszyRkie  pr yw at n e  
ga lery  o 8 w i o s ł a c h ,  których znalazło się 
w Deal  1 7 ,  a w Falkf lone 1 Sandgabe io.  
Są  to płaskie i tak szypko  p ływ aią ce  Rat- 
k i ,  ze ich żaden żagiel  me zdoła  dogo­
nić;  pod czas c iszy nawet  doflsią się za  
pomocą  wioseł  w  2 godzinaih  do brze­
gów francuzkich.  Zresztą wiedzieć nie 
uaożemy na m oc y  iakiego praw a rząd  
p r yw at n ą  tę własność zabiera.

Dowo &cą  przeznaczoney przeciw A-  
meryce;eskadry przeznaczają iedni Admira­
ł a  Warren , drudzy A d m ir a ła  Hop.

Am er yka nie  kupowali  w  Jorksliire i 
Lankashire rękodzielnych towarow angiel­

skich za 12 mil. f. szt. (4SU mil. złp.) to­
cznie. M aią  około  15,000 kupieckich fiat- 
k o w , które wszyRkie mogą b y d ź  lak o  
korsarskie okrę ty  uzbroione i z n a yd ą  
schronienie pod brzegami  morza At lantyc­
kiego. Otoz  to są skutki powaśn.enia  się 

z  t ym  kraiem.
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G A Z E T Y  K R A K O W S K I E Y
Z KRAKOWA DNIA 9. WRZEŚNIA 1812 Roku vYE ŚRODĄ.

v  Ą
k f r e f t i ł  Dtoartiimmtu Sraurowsiiego.

Świe tne  powodzenia  oręża naszego i 
o lbrzym-e  że ,tak powiem k r o k i ,  któiem.  
Wi e lk ie  wuysko  w ściganiu wspólnego 
n ieprzyjacie la  pollępuie;  wiecie iu i  S z a ­
nowni W s p ó ł r o d a c y ,  dokąd mężnych  n a ­
szych za p ro wa dz i ły  woiownikow.  Św ie ­
że  zdobyc ie  Smoleńska  cudem waleczno­
ści  R y c e r z y  naszycti  uskutecznione, które 
im pochwałę  Bohatera wieku z iednało ,  
v a ż n ą  w dziejach woienuych  uftanowito 
E p o k ę ,  i d o w i  od ł o ,  iż n.eina zapory  , któ- 
r a b y  męztwem walczącego  o swoie prawa 
i  o yc zy zn ę  P o l a k a ,  z ła m an a  b y d ź  nie 
m o g ł a ; T a  mówię tak świetna Ł do by cz ,  
każe  się d o m y ś l a ć ,  i i  w t e j  chwil i  orły 
n a s z e ,  unoszą się iuz tnc_e nad brzegami 
W o ł g i  i New y.  —  L e c z  Ltoż niewidzi  z ia- 
kiemi truciami i znojem te tak zadziwia ją­
ce i poklask zdumiałey  Europy  pozysku­
jące czyny  połączonemi  bydź muszą?  —  
Ł a t w o  ieli wyobraz ić  sobie,  iz żołnierz 
s p ocz ynk u,  a tem mniey  dachu meznaią- 
c y  , i na wszyfik ie  znńauy  powietrza wy-  
f lawiony  buz odzienia prawic bydź  musi. 
— . Rząd Rraiowy przedsięwziął  ś rodk i ,  
aże by  w o io w m ko m  naszym na niczctn me 
■zbywało: dottarczenie zaś koszul  iako 
naym iey w szczególe kosztującego , a 
naypi ln iey  potrzebnego A r ly s  ułu wspania­
łomyślności  W . p ó t o b y  wateiow oddał.  —  
Guęć z a ch o w a n ia  p o r z ^ d . u ,  a  razem p o ­

trzeba pośpiechu,  doradzi ły  , a ż e b y  pe w ne  
ich i lość rozk ładem ua Departamenta  > 
P o w ia t y  O by w at e l o m  w sk aza ną  zoRała,  
—  Ze iednak koszula m ga y  zbyteczną  
p r z y  Armi i  b y d i  nie m oże ,  a nadto wie­
le ielt ws p a n i a ł o m yś ln yc h ,  k tórych  roz­
k ład  ten ty c zy ć  się nie będzie,  a  k t ór zy  
chętnie aawsze pośpieszają gdzie ty lko  po­
moc  ich ulgę cudzym cierpieniom p r z y ­
nieść może.  —  Prefekt  potrzebę tę Publi- 
cznemi pismami  ogłosić p o f ia no w i ł ,  aże­
by  tym  szlachetnym Duszoui ws ka za ł  spo­
sobność dogodzenia razem dwom  nay» 
wspanialszym u czu c i om ,  to i e R : L u d z k o ­
ści i Obywate l t twa.

Dobr oc zyn noś c i  nie przepisuią się 
p r a w i d ł a ,  w o l a  więc zupełna c o d o  l iczby 
każdemu z nieobiętych rozkładem iefl zo- 
wiona. —  Ze  iednak w fcraiu naszym nie- 
masz zapewne fa m i l i i ,  k tóra by  iednego,  
lub więcey  z członkotv swoich w  dzisiey- 
szey o ca łość  Narodu Polskiego t o c z o n e j  
wa lc e  nie l i c zy ła .  —  Niech ty lko  ka żd y  
po m yś l i ,  iż ofiarując koszulę na potrz fby  
A r m i i ,  daie ią ok iytemu może chlubnersi  
ranami S y n o w i ,  Bfatu-, Krewnemu,  P r z y ­
j ac ie low i ,  i tym  nikczemnym darem , ulży 
tak nii łey mu osobie cierpienia,  lub ią u- 
wolni od n a y p t z y k r z e y s t e y  z n ie e d  ędo 
Rwa po ch o d z ąc e j  n i ew ygo dy  , a 2apewne 
m ał y  ten wydat ek  mebądzie mu pr zy kr ym  

i  Artt .ua w  memencie dofi&Ucznie opa-
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t rsona zofiauie.  wo ysk  nieprzyiacielskicb

R o s z u l e t a k  ofiarowane,  maią b / d ź d o  
Bior  P re f ek t a ,  lub P^dprefehta Powiatu  
W którym ofiaruiący mieszka za Kwitem 
oddt wanemi.  —  Gw ał to w no ść  iednak po- 
trzeD y w y m a g a ,  aże by  w ciągu u ay d al ey  
tygodni  c zte re c h  od n in ie y sz e g o  ogłoszenia 
w  przeznaczonych m i e j s c a c h  z ło ionemi  
b y ł y .  W  K r ak o w i e  d uia  7go Wrze śn ia  i8js.

W o d ttck i, Pref.
W roński, 5". jf.

Z  W arszawy d. 5. W rześnia.
JO Xze Czartoryski ,  Jenciał  Ziem P o ­

dolsk ich  , Marszałek K o n fe d e r a c j i  Jenerał- 
ne y  K r ó l e S w a  Polsk ie go ,  w y i e c h a ł  dnia 
w cz ora ysz ego  przed południem z tn leyszey  
f iolicy do P u ł a w ,  dóbr  swoich.

Donoszą  ze Smole ńsk a ,  ze N. Cesarz  
F ran cuzów oglądał  tam dnia a 2 z.ru. kor- 
pys j t y  d o w ó d z t w a  JO. Xoia P on ia to w ­
skiego , i ze o ś w i a d cz y w s zy  mu ukontento­
wanie swoie za okazane  męztwo i dobre 
sprawienie się od początku k a m p a n i i , oz­
dobić r a c z y ł  wielu w o y s k o w y c h  krzyżem 
Legii  h o n o r o w e j ,  a wielu na  w-yzsze Ro­
pnie posunię.temi zoffało.  Nie m a m y  ie- 
szcze wyszczególnienia o só b ,  które tą ł a ­
ską W .  Napoleona są zaszczycone.  K o r ­
pus wspomniony w y r u s z y ł  dnia tegoż ie- 
szcze z t  Smoleńska dla z łączenia się z 
przednią Hrażą W.  W o y s k a  , zo[ ła iącą  pod 
sprawą N. Kr óla  Neapol  t ań ski eg o , i cią­
gle nad nieprzyiacielem odnoszącą k o r z y ­
ści.

O d  Bugn p iszą ,  że g łó wn a kwatera  
Xci a  Schwarzenberga z n a j d o w a ł a  się w  
końcu Sierpnia w Kowlu , Jenerała Regnier 
w Mozurze , a  Jenerała Kosińskiego w W ł o ­

dzimierzu.  Jenerał  Moskiewski  Torman-
sow cofa  sie na Łu c k  i Dubno.  Rzeka  *
*Sty r rozdz iela ,te-az sprzymierzonych od

W  tych dniach w y s z ł a  z tey  Stol icy 
część G w a r d y i  ruchomey  , iak nayporzą-  
dniey  ubraney  i we wszelkie porządki  w o y .  
skowe o p at r zo n ey , do korpusu j en er a ła  
D y w i z y i  Kosińskiego, ■ *

Z  Wilna d. 23. Sierpnia.
E o r y e r  L i i e w s l . aonios łszy  Ufcis w 

krótkości  o korzyściach odniesionych pod 
Smoleńskiem , i o wzięciu tego miafia,  przy* 
daie : W  bitwach  pod Smoleńskiem M o ­
skale firacili 4,000 z a bi t yc h ,  a do 12,000 
ranionych.  Korpus PoiaKow pięknie się 
popisał.  Pod  Krasny m naprzód Praż pr ze­
dnia wielkiego w o y s k a  ftarła 27 a y w i z y ą  
Moskiewską.  Naf iąpi ły  potem rozmaite 
b i t w y  równie nieszczęśliwe dla M os ka lo w.  
Frzeięci  radością ob ywate le  W i ln a  o ś w i e ­
cili  dma 22 rzęsi ltym ogL.em d om y  swoie.

W  Swięcianach obchodzono urocz y­
ście dzień imienin W. Napoleona.  Dn ia  
tegoi  ze brany  tam S e y m i k ,  po zagaieniu 
przez J W .  E d w a rd a  hrabiego  Alofiowskie- 
go Podptefekla  , w y  b^ani zoil ali i cdnomy-  
ślnie Pos łami  na  Seym J W 'W .  Benedykt  
Hr. M ory kou i  i Józef  Polkowski.

—  Z  Wilna. —
Ko mmissy a  Rządu tym czasowego  w  

W .  Xięftwie L itewskiem p r z y i ą w s z y  z 
wdzięcznością ofiarę patryotyczną  i godną 
naś ladowania JP. Antes zew ski eg o , nattę- 
pny  lego do siebie adres w gazecie Kury* 
iera Li tewskiego umieścić zaleci ła  :

Na  potrzeby w o y s k  c z y n n y ch  za b y ­
tem odr adzaiącey  się o y c z y z n y  P o l s k i e y ,  
i a s o  ieden z iey s y n ó w ,  ofiaruię żyt a  miar 
tysiąc,  każdą pogarcy  26 Li lewskich  l icząc,  
i jęczmienia miar  takichże 500 , bez odwie­
zienia do magazynów kraidwych , g d z i e b j  
w y p a d a ł o .  Resztę zaś zboż kupnych w z a ­
pasie moim oszczędzonych  poddaię pud



O ^ J  / '
rebw izycyą dla w oysk t a k o w y c h ,  co każ- flwa
d y  cnot l iwy  ob yw ate l  uczynić ieft winien. 
T e  kilka s łow wiernie wy rzeczony ch,  niech 
bęa ą  wyt łumaczeniem moich chęci  s łuże­
nia oyczyznie .  Z  A n t o sz e w a  w Powiecie 
Wikomirsk im d. 21 L ip ca  1812 roku.

Hyacynt A n to szew ski,fo r . woysk Pol.

W ypis lifia z  W łodzim ierza pisanego 
na dniu 31 Sierpnia: —  ” Juz tedy  pod d o ­
wó d ztw em  Jenerała d y w i z y i  Kosińskiego 
Wchodziemy na W o ł y ń ,  gdzie tych że  s a ­
m yc h  co w Li twie  zna yd u ie m y  Pol ak ow ;  
by l i ś my  tu przyięci  z radosn-imi o k rz y k a ­
mi , które naymilszem dla serca uczuciem 
wy nag radzaią  żołnierza za t r u d y ,  od woy-  
ny  meoddzielne.  Duchowieńl twu b ł o g o ­
s ła wi ło  naszey  broni.  Magi ft rat  na czele 
cechów pod swe chorągwie zg ro m ad zo ­
n y c h ,  wy ni ó s ł  naprzeciw nam chleb i sól; 
ż y d z i  na w e t ,  k tór zy  w Brześciu słuszne 
na siebie ściągnęli podeyr zc nie ,  przec iw­
nie w  Włodzimierzu , ubiegali  się w  ofiaro­
waniu  w s z y f t k i e g o ,  czego t y ł k i  żołnierz

G dy w ieczór n ad szed ł, m ieszkańcy  
naypiękniey  oświ ec iws zy  m i a t i o , naygo- 
ścinniey częftowal i  z b r o j n y c h  s w y c h  w s p ó ł ­
ro d a k ó w ;  w ka żd ym  domu b y ł a  nayhoy-  
nieysza. u czt a ;  wszyftkie zaś  uprzyiemnia-  
nc  wynurzeniem p a tr y o t y c z n y c h  uniesień. 
Ta k  to P o l a c y  wszędz ie iedni i w s z y s c y  
tedny-m zupełnie .zaięci  są pr zedm iotem, 
to iefi. odzyskaniem O j c z y z n y .  T en  to 
duch n a r o d o w y  okropnemi naiezdcę ze­
wsząd przeraża  w i d m a m i ; cofa on się nie­
mnie j  przed n j u i , iak  przed dzielnemi W o ­
dzami;  Xciem Sch warzenbergiem 1 Jenera­
łem Regmer ,  oraz ze wszech m ia r  szano­
w n y m  nas zy m  Jenerałem Kosińskim.  Je­
nerał  Regmer posunął  się do T u r z y s k ,  1 

w bl iskim z nim iefteśmy z w i ą z k u ;  Xże  
Sc hwarzenberg poftąpił  do K o w l a ;  za g ro ­
żo ny  ze trzech ftron nieprzyiaciel  co fa  się 
n a  Ł u c k  ku Dub co w i .  W  krótce spodzie­
w a ć  się na leży  zupełnego zaięc ia  W o ły ­
nia. , .

D nia  7 W rześnia  i 8 12- 
Cena zb ei rożnego gatunku na Targu w  

Krakowie sprzedawanych.

Karz:  Przenicy  
nowe Z y t o  
B u w y  Jęczmień

—  O w s a
—  jagieł
—  Grocba
—  Rzepaku

1. 2.
Z t .g r .  F i .g r .

*7
>3
10
7

3°

16
1 5  12  —

—  9 —
—  6 6  
-  27  —

3 4-
Z ł .  gr. Z ł .  gr.
*5 —  
11 —

8 —

6 —  

24 —

*4
j o  —
7 —
5 —

potrzebuje. Niezadługo ziechal i  okoliczni  
O b y w a t e l e ;  l iczba ich przecież b y ł a  nie­
wie lka  , a lb o w i e m ,  ( i a k  w i a d o m o )  nie- 
przy iac iel  pozabierał  z dornow t y c h ,  k tó­
rz y  mu się zdawal i  niebespiecznemi. Nie­
b a cz n y  ! nie b y ł ź e  zdolnym poznać  Pola- 
k o  w?  n iewidz ia łze ,  iz  c h y b a  wszyf tk ich  
zab ra ć  mu na le ża ł o ,  g d y  wszyftkitn ieft 
wspólną cnotą przykładnego Ob yw ate l -  __________________ _

D "l> ~  N  I E  S  I E  N  I A .  ,
Jan Eder  T y r o l c i y k ,  p r z y b y w s z y  do K r a k o w a  z ftadem pięknych Hiszpańskich 

o w i e c ' i  baranow , poleca się lubiącym piękne i dobre owce.  Stoi na Podgorzu w  ao- 
mu Pichelmajera pod złotą  g w i a z d ą ,  gdzie każdego czasu widzieć można też owce.

Z m o c y  W y r o k u  W y so ki e go  Tryb una łu  Cywi lne go  I. Inftf Dep.  K r a k o w s k i e g o ,  
dnia 13 b. m. i r. na Podgorzu przy  K r a k o w ;e w  do...u pod Nrem 36 w ryt ku , >>rzfcz 
publ iczną l i c y t ą cy ą  sprzedawane będą,  natiępne effekta,  to ieft: g o t o w a n i a ,  ftoliki 
machoniówe , lu l i ra ,  ka n a p y ,  p.orcrllana , fa jan se ,  c y n a ,  bielizna H oło w a,  koperszty- 
ch y  , ł yżeczki  srebrne do k a w y ,  &c .  JMaiący c h ę ć  kupienia raczą się aa  oznaczony  m
m ie jsc u- i  czasie znaydow ać. W Kr ak o wi e  d. 7 W rześnia ?8i2.

jfan hanty Fachinett.y, Komornik Tryb. Han. Uea, Krak i  ‘ dom. zd-
Jifputący U r. Łobar zew sinego, Kom. I r j b .  L. I .  3*. U .  A ,
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Dn ia  \ygo Września  1819 r. w  Krakowie  na przedmieściu W e s o ł a  J a ry d yc e  La-  

bicz zwaney W domu pod l iczbą 195 sprzedane będą przez publiczną l i c y t a c j ą  za  g o ­
t o w ą  kurant monetę naflępuiące effekta , krzesełka , f t o ł k i , f io ły  , f tol iki , g ab l o tk a ,  
zw ie rc ia d ło ,  k a na py  , s z a f y ,  p o w o ź ,  magie l ,  t rz oda ,  z b o ż e ,  w snop ac h,  iako t o :  
przenica ,  ży t o  , lęczmień , g r o c h ,  spułak Ż y c z ą c y  sobie nabydź  t a k o w y c h  ruchomo­
ści i zboż a  zechcą się na o zn acz on ym  mieyscu i ‘ czasie z n a y d o w a ć .  W  K r ak o w i e  d, 
69 o W rześnia 1812 roku.

Jan Nepomucen F ra n k i, Komornik 'i .  C. P. J .  D  Kr.
■Lijl gończy. J . S .  Mośc i  Sąd poiicyi  p op raw cze y  obwodu Jędrze jowskiego ,  w z y ­

w a  uprzeymie wszelkie w ła dze  cy w i l ne  i w o y s k o w e ,  aże by  zbiegłego Mateusza Ozdo­
bę wtościana  z wsi  Kos iejowic  powiatu  Miechowskiego  ś ledz ić ,  1 wy ś ledzonego  d a  
LIr. FodsędKa powiatu Miechowskiego pod Uraza doda wić r a c z y ł y ;  tenże i eft. wzrofltt  
dobrego,  ba r c z y f t y ,  oczow s i w y c h ,  t w a r z y  trochę pociągłey , nosa ściągłego , wł® 
sow blond,  tnowi po P o l s k u ,  ma na sobie kamize lkę ,  koszulę i s p o d n . e  płócienne 
b o t y  chłopskie.

(Pod . )  F e lix  Piotrowski, Pods. G ir t l tr , Pi mrz.
W  skute* ttezolucyi  T r y b u n a ł u  C y w  I. łnltancyi  Dep. Krak.  z  d. 29 M a i a  r. b. 

do Nr. 2029 za pa d łe y  a zatwierdza iącey  uchwatę Rady  fa m i l iyney  w Sądzie P o k o i u  
Pow iatu  1 miatia K r a k o w a  Wydziarti  igo na d. 20 Maia  r. b. w opiece małoletn eg® 
R o m an a  ZaKrzewsKiego wzgiędem przedaży nieruchomości  w y s z ł a ,  podaie się rf® 
Wiadomości pubi iczney:  iż taż n ieruchomość ,  to iefł dworek m u ro wa ny  z ogrodem w 
gminie III. miafta Krai towa na Piasku pod liczba 102 ( toia.y , a do pomienionego m a ­
łoletniego Ro man a Zakrzewskiego  należacy iefł *do sprzedania przez publiczną Ik y t a-  
cy ą  ; którey  g d y  pierwsze czyl i  pr z y g o t o w a w c z e  przysądzenia na dmu 17 ni. 1 r. b,  
d ja  n iezgłoszema się l i cytantów nie naftapiło;  przeto na i lanowcze przysądzenie tu w 
K r ak o wi e  w Kance l lary i  mże y  podpisanego w ubfnu przy ulicy Swieckiey  pod l u z b ą  
346 dnia 29 Września od godziny  ę tey  z rana r. b. o d b y w a ć  się maiące ;  życ z ąc y  so­
bie kupna rzeczonego dworku w z y w a i ą  się z zaopatrzeniem się w  dziesiątą część sz a­
c u n k o w e j  summ y dworku złp. 4268 i *gr. 3 1)2 w y  n o s z ą c e y , ,na Vadium z l c ż y ć  się 
przed l i c y ta cy ą  winne:  gdzie n a y w i ę c e y  nad po w y żs zą  szacunkową summę złp. 42Ó& 
i  gr. 3 1/2 daiącemu wspomniony dworek l ianowi zo pr zys ąd zon ym  będ/ie. — Miedzy  
wa runkami  dogodnemi dla kupuiących i e l t , ze summa w y l ic y t o w a n o  za cfoftaterzną 
hypóteką  może zoftać przez lat cztery przy  N a b y w c y  dworku z procentem po g o<* 
z o o ,  to leit p o t y ,  poKi małoletni  Ruman Zakrzewski  do pełnoLtności  uit doydzie,  
W  K r ak o w i e  dnia i8go Sierpnia 1812 Roku.

A n d rzey  M arkiew icz, Notaryusz Dep. Urok.
Notaryusz  Publiczny  Powiatu Miechowskiego  Departamentu Krakowskiego.  G d y  

Da proźbe {Jr. Mic hała  Jaworskiego małoletbich  Katszynskich Opiekuna uchwała  R a ­
d y  fa m i lv in ey  w Sadzie Pokoiu Powiatu Miechowskiego od by ta  Rezolucyą Prześw,  
T r y b u n a łu  L Inlłaneyi  Dep. Krak.  pod dniem dwudzieliego L ipca  r. b. pod Nr. 274* 
zatwierdzaną  zofta'a , i przedarz domu w mieście Miechowie  pod Nr. dwnnaflyro sy ­
tuow an ego ,  tudzież ftodoły , ogrodu i pó l łory  k w a r t y  roli do rzeczODych nieletnich 
K a ts zy ns ki ch  na leżących nizey podpisanemu za lecona  ieft,  w  skutek tedy p o w y zs ze y  
T r yb un a ls k i ey  Rezołueyi  uwiadomią  Publ iczność ,  iż sp-rzedarz rzeczonych Realności  
tirogą u r z ę d o w e j  l i c y tacy i  naftąpi i do odbyc ia  przvgo iow awc zeg o  przysądzenia 
t yc h że  Realności  dzień 25 miesiąca Września r. b. w mieście Miechowie w domu po* 
w y ż e y  wy m ie nio nym  naznacza  ślę —  gdzie Opiekunowie Ur. Michał  Jaworski we w s i  
S ie b oro w ic ac ł i , i d <dany Pan F r a s c L z e k  Ga iewicz  w mieście Miechowie Dep. K r a k ó w  
zamieszkal i  z n a y d o ^  <ć się maią.  —  Szacunek Realności  wedtug deiaxa<vi  dnia 3go 
Sierpnia r. b. uskute znioney do pierwszego w y w o ł a n i a  ieft uf łanowionym.  Dom w  
pd łow ie  murowany,  w połowie  drewniany  z chlewami  w tyle  d o m u ,  oraz i z placem 
©t asowany  złotych  pcd. 2545 gr, 27 —  ogrod ze ftodołą złp,  800,  pó łtory  kwarty  roli  
złp.  1300. Chęć kupna iftaiący na czas i mieysce w v ż e y  opisane o godziiiie 9 z raoa  
w z y w a i ą  sie z zadoafrzeniem sie w  lOta cześć wartośc i  s z a c u n k o w e j  s u m m y ,  ia^o

Erzed zaczetie-tt f i cy ta-y t  z ł o ż y ć  się W*mieyscu iey aktu maiąrey .  —  Zaś Warunki 
c y t a c y i  i inne kond yc ve  w kanctfUiryi  n i i ey  podpisanego N ot ar i u sz a  zaw sz e  prze- 

e*yr<JS bydż  m o g p  —  rfan w b/Iieo to,vie dnia rgeo Sierptiia 1812.
J o z t f  S n g tr tftk i , S o ta ry u si ffe&o Król. X M ci P . M . D e p .  Kr.


